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W Genewie toczyły się na ten temat rozmowy pomiędzy ministrami Delbosem, 
Edenem i Spaakiem

Londyn. (PAT) Ze źródeł angiel­
skich w Genewie donoszą, że rozmowy 
między ministrami Delbosem, Edenem 
i Spaakiem doprowadziły do całkowi­
tego uzgodnienia planu dalszych roz­
mów lokarneńskich między W. Bryta­
nią, Francją a Belgią. Ministrowie 
spraw’ zagranicznych tych trzech mo­
carstw porozumieli się co do tego, że 
minister Eden ma być jedynym i wy­
łącznym inicjatorem rozmów z Berli­
nem i Rzymem, celem przedyskutowa­
nia możliwości zawarcia nowego ukła­
du, któryby zastąpił dawny traktat 
lpkarneński.

Trzej ministrowie uzgodnić mieli w 
Genewie również, w jaki sposób bezpie­
czeństwa zachodniej Europy, wynika­
jące z zawarcia ewentualnego nowego 
układu, pogodzić z zapewnieniem bez­
pieczeństwa w Europie wschodniej.

W Londynie spodziewają się, że 
min. Eden, który wczoraj wieczorem 
powrócił samolotem z Genewy, omówi 
sytuację międzynarodową z nowym 
premierem Neville Chamberlainem i 
przedstawi wyniki genewskich roz­
mów z Delbosem i Spaakiem nowemu 
gabinetowu brytyjskiemu. Min. Eden 
wkrótce prawdopodobnie podejmie po­
nownie próbę rozmów z rządem nie­
mieckim na temat możliwości zawar­
cia nowego układu bezpieczeństwa w 
zachodniej Europie.

W międzyczasie jednak odbędzie się 
w Genewie posiedzenie prezydium mię­
dzynarodowej konferencji rozbrojenio­
wej, na której W. Brytania reprezen­
towana będzie przez parlamentarnego 
podsekretarza stanu do spraw zagra­
nicznych lorda Cranborna. Na po­
rządku obrad znajduje się sprawa ogła­
szania budżetów wojskowych i planów 
zbrojeniowych. Prezydium konferen­
cji dozbrojeniowej, jak przypuszczają 
w politycznych kolach brytyjskich, za­
pewne zwróci się także do rządów nie 
reprezentowanych w Genewie o zaak­
ceptowanie zasady ogłaszania budże­
tów wojskowych i programów zbrojeń. 
W londyńskich kołach miarodajnych 
oczekują, że Niemcy, aby dać dowód 
swej dobrej woli, przyjmą ze swej stro­
ny propozycję Genewy, co znacznie u- 
łatwiloby min. Edenowi nawiązanie z 
Berlinem rozmów na temat nowego u- 
kładu o bezpieczeństwie zachodniej 
Europy.

Paryż . (PAT) W czasie rozmów 
genewskich, odbytych między ministra­
mi Delbosem, Edenem i Spaakiem u- 
stalono, jak twierdzą korespondenci 
dzienników paryskich, formę jaką 
przybierze zmiana poglądów w spra­
wie zorganizowania bezpieczeństwa na 
zachodzie. Chodzi mianowicie nie tyl­
ko o pakt obejmujący Francję, Belgię, 
Anglię, Niemcy i Włochy, lecz także o 
rozciągnięcie go, jak informuje „Le Pe­
tit Parisien“ na Holandię i Luksem­
burg.

Stanowisko Belgii zostało już okre­
ślone w czasie rozmów brukselskich. 
Pozostaje jednak jeszcze do wyjaśnie­
nia stanowisko Luksemburga, który 
pragnąłby zachować swą neutralność 
przy równoczesnym wzmocnieniu
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obronności. Podobnie sformułowane 
zostało i stanowisko Holandii.

Korespondent „Le Petit Journal“ 
twierdzi^ że w wyniku rozmów nie­
mieckich uznana została teza Francji, 
wskutek czego Belgia nie będzie pro­
wadziła bezpośrednich rokowań z Ber­
linem, lecz zachowa solidarność z 
Francją i Anglią. Punktem wyjścia no­
wych rokowań, które prowadzone bę­
dą przez Foreign Office, będzie doktry­
na francuska, łącząca bezpieczeństwo 
na zachodzie z ogólnym uregulowa-

Ataki lotnicze w Hiszpanii
Gwałtownemu bombardowaniu uległy Barcelona i Santander

B a r c e 1 o n a. (PAT) Wczoraj rano 
6 samolotów powstańczych bombardo­
wało Barcelonę. Były to duże trój mo­
torowe aparaty. Bomby zrzucono w 
dużej ilości niemal na wszystkie dziel­
nice miasta. Z chwilą ukazania się 
samolotów rozległy się syreny alarmo­
we, a baterie przeciwlotnicze otworzyły 
ogień. Samoloty powstańcze ostrzelały 
ogniem karabinów maszynowych sta­
nowiska dział przeciwlotniczych.

Na ulicach miasta padło ponad 50 
zabitych i przeszło 100 rannych. Wiele 
domów zostało zniszczonych.

Po zakończeniu bombardowania, 
samoloty powstańcze poszybowały w 
kierunku morza, zrzucając jeszcze kil-

Jeńcy z brygady międzynarodowej, których wypuścił 
gen. Franco

Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Hendaye, że przybyło tam 42 ochotni­
ków brygady międzynarodowej, którzy 
zostali wzięci do niewoli przez wojska 
powstańcze pod Madrytem i którzy zo­
stali zwolnieni przez gen. Franco bez 
warunku wymiany. Byli ochotnicy 
przybyli z Salamanki, Vitoria i Fon- 
tarabia do Hendaye, gdzie dokonano 
ostatnich formalności w obecności 
konsula francuskiego z San Sebastian.

Wśród 42 jeńców z brygady między­
narodowej, którzy przekroczyli grani­
cę w Hendaye, znajduje się m. i. 22 An­
glików, 10 Francuzów, 2 Belgów, 2 Duń­
czyków, po jednym Łotyszu, Węgrze, 
Szwajcarze, Rumunie — reszta zwol­
nionych to Rosjanie i Czesi. Każdy z 
jeńców otrzymał od władz powstań­
czych nowe ubranie i po 500 fr. francu­
skich w biletach bankowych. W Hen­
daye policja doraźnie przystąpiła do 
zbadania, kiedy i gdzie ochotnicy ci za­
ciągnęli się do brygady międzynarodo­
wej — przed czy po wprowadzeniu w 
życie paktu o nieinterwencji. Konsulo- 
wie odnośnych państw zająć się mają 
repatriacją b. jeńców gen. Franco.

Zaburzenia w Bilbao ?
Paryż. (PAT) „Echo de Paris“ 

twierdzi, że w Bilbao na wiadomość o 
porażce wojsk rządowych pod Orduna 
dojść miało do krwawych zaburzeń. Po 
przybyciu na dworzec rannych z iron-

niem kwestyj europejskich.
„Oeuvre“ twierdzi, że Niemcy uza­

leżniły swój udział w konferencji o 
pakt zachodni od: 1) zajęcia przez Bel­
gię stanowiska odpowiadającego istot­
nie położeniu państwa neutralnego, 
2) nie łączenia paktu zachodniego z 
ogólnym bezpieczeństwem europej­
skim, 3) nie wykluczania z rokowań 
rewindykacyj kolonialnych. Pierwszy 
i trzeci z tych warunków został odrzu­
cony, drugi zaś, ma dla Francji zna­
czenie zasadnicze.

ka bomb na wieś Gramanet del Besos, 
gdzie padło 5 zabitych i kilkunastu 
rańnych. Prezydent Companys i tym­
czasowy mer miasta Barcelony Salva­
dor odwiedzili zbombardowane dziel­
nice.

Bilbao. (PAT) Agencja Havasa 
donosi, że osiem trzymotorowych sa­
molotów powstańczych konstrukcji 
niemieckiej bombardowało Santander, 
zrzucając około 150 bomb, w większo­
ści zapalających. Równocześnie zbom­
bardowana została przez lotników po­
wstańczych miejscowość San Roman, 
przy czym kilkanaście domów zostało 
doszczętnie zniszczonych, a kilka osób 
zabitych.

tu tłum kobiet urządził demonstrację, 
która przybrała tak poważny charak­
ter, że policja zmuszona była szarżo­
wać. Poza tym doszło do strzelaniny 
między nacjonalistami baskijskimi a 
elementami skrajnie - lewicowymi. 
Dziennik twierdzi, że rząd baskijski 
przygotowuje się do opuszczenia Bil­
bao i do przeniesienia urzędów do San- 
tander.

Chrzest księcia Neapolu
Rzym. (PAT) W poniedziałek, 

31 bm. odbędzie się w kaplicy św. Pa­
wła w pałacu kwirynalskim uroczysty 
obrzęd chrztu księcia Neapolu, syna 
następcy tronu włoskiego. Młody ksią­
żę, liczący obecnie 3 i pół miesiąca, 
przywieziony został do Rzymu.

Dzienniki zwracają uwagę, że 
chrzest księcia Neapolu będzie pierw­
szym chrztem w rodzinie sabaudzkiej, 
udzielonym w Rzymie.
Katastrofy lotnicze w Anglii

Londyn. (PAT) W ciągu ostat­
nich 24 godzin 11 osób zginęło w kata­
strofach lotniczych. Wczoraj wyda­
rzyły się dwie katastrofy w hrabstwie 
Hampshire oraz w hrabstwie Kent. W 
katastrofach tych zginął kapitan i 
trzech żołnierzy. W hrabstwie Middle­
sex spad! samolot pilotowany przez 
znanego lotnika i sportowca Parkesa., 
który zginął wraz z pasażerem.

Osiągnięte porozumienie 
w przemyśle górniczym
Katowice. (PAT) W dniu wczo­

rajszym między związkiem pracodaw­
ców a związkami zawodowymi pod­
pisany został protokół w sprawie spor­
nej o normy pracy w kopalniach ślą­
skich. Treść protokółu jest następu­
jąca:

Dla kopalń woj. śląskiego, które po 
dniu 1 grudnia 1936 r. na podstawie 
umów, zawartych między zarządami 
kopalń a związkami zawodowymi, albo 
radami zakładowymi przed ko­
misarzem demobilizacyjnym lub samo­
istnie norm nie obniżyły, przeprowadzi 
się rewizję norm w kierunku ich obni­
żania w granicach od 2—15 pet, zależ­
nie od warunków pracy tzw. przod­
kach. Tam, gdzie od dnia 1 stycznia 
1936 r. normy zostały osiągane, będzie 
przeprowadzona obniżka do 2 pet. Pro­
tokół ten obowiązywać będzie, począ­
wszy od miesiąca czerwca rb.

W ten sposób cały spór o niezmier­
nie doniosłym znaczeniu dla przemy­
słu, jak i dla robotników, został ugo­
dowo załatwiony i zlikwidowany.

Ks. Prymas we Lwowie
Lwów. (PAT) Wczoraj rano przy­

był do Lwowa J. Em. ks. Prymas kar­
dynał August Hlond, celem wzięcia 
udziału w akademii jubileuszowej na 
cześć J. E. ks. arcybiskupa Teodoro- 
wicza i w uroczystościach koronacji 
obrazu Matki Boskiej Łaskawej w ko­
ściele obrz. ormiańskiego w Stanisła­
wowie. Ks. Prymasa witali na dworcu 
wojewoda lwowski Biłyk, d-ca O. K. 
gen. Tokarzewski-Karaszewicz, arcy­
biskupi ks. dr Twardowski i ks. Teo- 
dorowicz, prezydent miasta Ostrowski, 
oraz liczni przedstawiciele władz, orga- 
nizacyj i stowarzyszeń.

Powrót dra Schaehta
Paryż. (PAT) Min. Schacht wraz 

z małżonką odlecieli wczoraj z lotniska 
Le Bourget o godz. 9,55, udając się do 
Berlina. Na lotnisku żegnali ich mini­
strowie Spinasse, Bastid, amb. Fran­
çois Poncet oraz amb. hr. Welczek.

Rząd Rzeszy a urzędnicy
Berlin. (PAT) Rząd Rzeszy roz­

wiązał wszystkie związki urzędnicze 
na terenie Niemiec z wyjątkiem związ­
ków, należących do partii narodowo- 
socjalistycznej. Zarządzenie to wcho­
dzi w życie z dniem 1 lipca rb.

Powstanie w Indiach
S i m 1 a. (PAT) Fakir Ipi wyparty 

ze swej kryjówki uciekł z Waziristanu 
i skierował się na terytorium Mahsud. 
Liczba żołnierzy brytyjskich operują­
cych w Waziristanie doszła ostatnio 
do 35 tysięcy. Straty wojsk brytyjskich 
wynoszą: 3 zabitych, 3 zaginionych, 7 
rannych. Spośród tubylców jeden zo­
stał zabity, a 13 rannych.

Granat między starym 
żelastwem

Gdynia (PAT) W dniu wczoraj­
szym przy wyładunku 5500 ton złomu, 
który został przywieziony z Albany ze 
Stanów Zjednoczonych przez statek 
łotewski „Everisa“, nastąpił wybuch 
niewypalonego granatu, który znajdo­
wał się wśród starego żelaziwa. Zatru­
dniony przy wyładunku robotnik por­
towy Józef Pawelczyk doznał skut­
kiem wybuchu ciężkich obrażeń cieles-

» nych.
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W dziewiątym dniu procesu
o zajścia myślenickie

Z sesnań świadków obrony
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Kuriera Poznańskiego").

Kraków. (Tel. wł.) W dziewią­
tym dniu rozprawy Sąd Okręgowy w 
Krakowie zakończył przesłuchiwanie 
świadków oskarżenia i przystąpił do 
przesłuchiwania świadków obrony.

Śwd. Feliks Salada widział oskar­
żonego Brożka w dniu 23 czerwca w 
Drogoni. Na pytanie adw. Pozowskie-

Dworek inż;- Doboszyńskiego 
w Ghorowicaeh

go świadek stwierdza, że w kwietniu 
ub. r. przewrócili Żydzi Brożkowi stra­
gan na rynku w Myślenicach.

Adw. Pozowski: — Czy nikogo nie 
było, by Żydów powstrzymał?

. Śwd.: — Nie.
Śwd, Stanisław Leźnicki, rządca w 

Chorowicach, kupował na polecenie 
inż. Doboszyńskiego kiełbasę i chleb, 
co kosztowało około 300 zł.

Apl. Niebudek: — Jakich firm jest 
więcej w Krakowie: polskich czy ży­
dowskich?

Śwd.: — Żydowskich.
Śwd. Wawrzyniec Ożug szedł w tyle 

oddziału Doboszyńskiego, bo go bolały 
nogi. Widział poprzecinane druty, ale 
nie wie, kto to zrobił.

Śwd. Tadeusz Krass był na zbiórce 
w Chorowicach, nie widział jednak ni­
kogo z bronią. Gdy oddział pomaszero­
wał na Myślenice, świadek wrócił do 
domu. Opuścił też plac zbiórki Tom­
czyk i Jurga.

Śwd. Jan Papież z Kuleżówa stwier­
dził', że oskarżony'Andrzej Płonka zo- 
ś£ąłzwolniony z fabryki Franek a na 
skutek interwencji komendanta po­
sterunku.

' Śwd. Michał Pohoźniak pracował 
razem z Andrzejem Płonką w Radzt- 
szowie przy budowie domu wypoczyn­
kowego dla dzieci. Starosta trzykrot­
nie żądał zwolnienia z pracy świadka 
i Płonki. Interweniowała też grupa 
„Turowców“. Z początku majster So- 
besta, który ich zatrudniał, opierał się 
żądaniom starosty, jednak potem mu- 
siał spełnić żądania starosty. Poboż- 
niak opowiada, że podczas „wiehy“ 
śpiewano „Pierwszą Brygadę i „Rotę“) 
Świadek wyraża zdziwienie, że obecny 
na uroczystości starosta nie brał udzia­
łu w śpiewaniu pieśni „Nie rzucim 
ziemi“.

Adw. Stuhr: — A czy świadek może 
powiedzieć, jak przodownik zrobił wy­
bory do rady gromadzkiej?

Przewodn.: — Uchylam to pytanie.
Śwd. Alfons Prus podaje, że jechał 

furmanką z żywnością do mostu na 
Rabie. Na furze znajdował się również 
oskarżony Przybylski.

Na pytanie apł. Niebudka świadek

stwierdza, że ludzie ze związków klaso­
wych grozili Przybylskiemu, iż będzie 
zwolniony z pracy, jeśli nie podpisze 
deklaracji do klasowców.

Śwd. Franciszek Piszczek był u 
oskarżonego Antoniego Piszczka w dn. 
23 czerwca rano z prośbą, aby z nim 
pojechał po węgiel.

Śwd. Andrzej Machno podaje, iż 
oskarżony Karol Knotek wydalony był 
z pracy za swoje przekonania.

Świadkowie Agnieszka, Michał i 
Jan Poboźniakówie ustalają alibi 
oskarżonego Tomasza Płonki.

Przy badaniu świadka Stefana Pał­
ki adw. Kuśnierz zapytał, czy świadek 
wie, co to jest terror i czy świadek sły­

Uchwały Rady Ligi Narodów
W sprawie Aleksandretty i Hiszpanii

Genewa. (PAT) Wczorajsze przed­
południe zajęły ściśle tajne obrady 
członków Rady Ligi Narodów, poświę­
cone ostatecznemu ustaleniu tekstu 
rezolucji w sprawie apelu rzędu -wa­
lenckiego.

O godz. 12. zebrała się Rada naj­
pierw na posiedzenie poufne, na któ­
rym ustalono porządek dzienny i za­
łatwiono kilka drobniejszych spraw, 
m. i. sprawę poborów wysokiego komi­
sarza Ligi Narodów w Gdańsku. Na­
stępnie odbyło się posiedzenie publicz­
ne, na którym minister Sandler odczy­
tał raport w sprawie Sandżaku Ale­
ksandretty. W raporcie tym p. San­
dler proponuje dzień 27 listopada 1937 
r. jako datę wejścia w życie statutu dla 
Sandżaku Aleksandretty. Co do spra­
wy języka urzędowego, raport przewi­
duje równouprawnienie języka turec­
kiego i języka arabskiego. W drugiej 
spornej sprawie, dotyczącej rozgrani­
czenia, ustalono, że niektóre powiaty, 
w których znajduje się mniejszość tu­
recka, przyłączone będę do Syrii, ale

Zjazd rektorów
szkół akademickich

Warszawa. (PAT) Minister o- 
światy dr Świętosławski zwołał -na 
dzień 31 maja br. zjazd rektorów pań­
stwowych szkół akademickich.

Dla uczestników walk 
o niepodległość

Warszawa. (Teł. wł.) Dnia 28 
bm. komisja społeczna Senatu obrado­
wała dalej nad projektem ustawy o 
zapewnieniu pracy i zaopatrzeniu u- 
czestników walk o niepodległość. Ko­
misja uchwaliła zmiany, wredług, któ­
rych muszą być zatrudniani w zakła­
dach pracy odznaczeni krzyżem i 
medalem niepodległości. Zakłady bę­
dą miały obowiązek przyjąć do pracy 
jednego niepodległościowca na 33 pra­
cowników. (w)

szał coś o terrorze w związkach zawo­
dowych.

Przewodn. uchyla te pytania.
Podczas badania świadka Marii Pi­

skorz, adw. Kuśnierz zadał pytanie, czy 
są tacy, którzy występują przeciwko 
religii,

Śwd.: — To są komuniści i socja­
liści.

Adw. Kuśnierz: — A kto nimi kieru­
je. Czy są wśród nich Żydzi?

Przewodn. uchyla pytanie.
Kiedy adw. Kuśnierz zapytał Fran­

ciszka Piszczka: „Jakie straty ponio­
sło rolnictwo z powodu uboju rytual­
nego?“, przewodniczący uchylił to py­
tanie, mówiąc: „On panu na to nie 
udzieli odpowiedzi“.

Pod koniec rozprawy adw. Gajewicz 
zapytał sąd, czy powziął już decyzję co 
do dopuszczenia świadków: sędziego 
śledczego Zacharskiego i starosty Bas- 
sary.

Przewodn.: — Decyzja będzie ogło­
szona. W poniedziałek przesłuchani bę­
dą dalsi świadkowie obrony, a wśród 
nich również inż. Doboszyński.

że prawa tej mniejszości będą zabez­
pieczone.

Po przemówieniach Delbosa, Rustu 
Arasa, Edena i Litwinowa, Rada za­
twierdziła raport i przyjęła zawartą w 
nim rezolucję.

Dalej Rada przystąpiła do obrad w 
sprawie apelu rządu walenckiego. 
Przewodniczący odczytał tekst uzgod­
niony rezolucji, która została przyjęta.

Według brzmienia rezolucji Rada 
przyjmuje z żywym zadowoleniem do 
wiadomości inicjatywę londyńskiego 
Komitetu Nieinterwencji, zmierzającą 
do wycofania wszystkich cudzoziem­
skich uczestników walk w Hiszpanii. 
Wyraża ona nadzieję, że inicjatywa ta 
będzie urzeczywistniona tak, aby za­
bezpieczone zostało wycofanie z walk 
wszystkich cudzoziemców, co wpłynie 
korzystnie na zmianę obecnego poło­
żenia, niebezpiecznego dla pokoju 
ogólnego i zabezpieczy istotne wyko­
nywanie polityki nieinterwencji.

. Po przyjęciu rezolucji 97 sesja Ra­
dy została zamknięta.

Polskie węgle 
dla kolei łotewskich

R y g a. (PAT) W dniu 27 hm. pod­
pisana została w Rydze umowa mię­
dzy łotewską firmą dla importu węgla 
„Ogle“ a przedstawicielem polskich ko­
palni węgla na dostawę 65 tys. ton wę­
gla dla łotewskich kolei państwowych. 
Fakt ten zasługuje o tyle na uwagę, że 
po 8-letniej przerwie koleje łotewskie 
znowu będą odbierały polski węgiel.

Starania Związku Miast 
o uprawnienia podatkowe
Warszawa. (Tel. wł.) Na odby­

tym dnia 29 bm. posiedzeniu zarządu 
Związku Miast po omówieniu obecnej 
sytuacji finansowej miast, wyłoniono 
delegację, która została przyjęta przez 
premiera Składkowskiego i wicemini­
stra skarbu Morawskiego. Audiencja

Z CHWILI
(m) „Polityka“ (dawniej „Bunt Mło­

dych“), organ młodych konserwatystów, 
w artykule „Sesja nadzwyczajna“ zachę­
ca Sejm i Senat do — opozycji wobec 
rządu. Ta opozycja ma się wyrazić od­
rzuceniem trzech projektów rządowych, 
o finansach komunalnych, o przedłuże­
niu komisarskich rządów w Warszawie 
i o zmianie ustawy akademickiej.

A jak to zrobić? „Polityka“ daje wska­
zówkę w sensie następującym:

Niech płk Koc zorganizaje „Ozon“ 
na terenie parlamentu, a że akces zgło­
siła większość posłów i senatorów, więc 
ta większość zrobi, co zechce. Parlament 
musi być „antyrządowy“, bo takie są na­
stroje w społeczeństwie.

Ale nie na tym koniec „buntu“. „Po­
lityka“ domaga się od pika Koca, aby 
stanął na czele rządu. I jeszcze więcej. 
Artykuł kończy się wezwaniem, aby 
marsz. Śmigły - Rydz objął w odpowie­
dniej chwili prezydenturę Rzeczypospoi 
litej.

Program dość daleko sięgający....
*

Na oko wygląda to na politykę pro- 
ozonową“. Ale pamiętać należy, że „Bunt 
Młodych“ („Polityka“) stał zawsze u bo­
ku p. Sławka i nadal pozostaje mu wier­
ny. A p. Sławek nie zgłosił akcesu, po­
zwalając tylko swej wiernej brygadzie 
pracować w „Ozonie".

Że organ p. Sławka proklamuje opo­
zycję w stosunku do obecnego rządu i że 
do tej opozycji namawia obecny parla­
ment, — to byłoby w porządku. Ale jak­
że to się dzieje, że ten sam organ obsa­
dza najwyższe stanowiska w państwie^ 
pomijając swego leadera?

„Ozonowość“ „Polityki“ jest jeszcze z 
innego powodu podejrzana. Wzywając 
Sejm do odrzucenia projektu, przedłuża­
jącego „tymczasowe“ rządy komisarskie 
na ratuszu warszawskim, odnosi się „Po­
lityka“ bardzo krytycznie do gospodarki 
p. Starzyńskiego, zarzucając mu wręcz — 
nie bez słuszności — reklamiarstwo.

Tymczasem p. Starzyński jest jednym 
z filarów „Ozonu", do którego rządów 
tak niby wzdycha „Polityka“. Na pro­
sty, chłopski rozum wydawałoby się, że 
w gabinecie pika Koca jedno z naczel­
nych miejsc powinienby zająć właśnie 
p. Starzyński. Więc czego właściwie 
chce „Polityka“?

Buntuje się ona jako organ „młodych", 
a jako narzędzie „starych" uprawia dy­
wersję. Obydwie strony robią, co lubią 
i co umieją.

Już nieraz mieliśmy dowody takiej 
taktyki obozu „sanacyjnego“, że pisało 
się i mówiło dużo o czymś, czego się 
cliciało uniknąć.

Dodajemy jeszcze, że „Polityka“, ata­
kując obecny rząd, robi zaszczytny wyją­
tek dla min. Becka, o którym wyraża się 
w samych superlatywach.

To już nie jest dywersja. O przyszłej 
roli p. Becka mówi się w odnośnych ko­
łach „sanacyjnych“ dużo. ,W. prasie nie­
mieckiej także.

miała na celu wyjednanie u rzędu za­
jęcia stanowiska w sprawie zwiększe­
nia miastom uprawnień podatkowych.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

82) ANTONI ST. HOFFMANN
— No wie pan! — Cramer znów u- 

dawał bardzo dotkniętego. — Naprzód 
mi pan ciągle kładzie w uszy, że pan 
jej nie wyda, bo chcemy ją łapać za ja­
kąś głupią historię z kradzieżą, a te­
raz, gdy ta sprawa się wyjaśniła, 
pan...

— Co? — przerwał mu Wolf. — Wy­
cofano skargę o kradzież?

— Oczywiście. Niech pan nie uda- 
je, że pan o tym nie wie, bo przecież to 
na pewno pańską sprawką. Dałbym 
Bóg wie co, żeby wiedzieć, jak pan to 
znowu zmajstrował. Pan ma naj­
dziwniejsze kawały w repertuarze.

— Bez wątpienia. Ale niech mi pan 
proszę powie, jak się pan o tyto dowie­
dział?

— Frisbie mi powiedział, ten jego­
mość z prokuratury. Jakiś typek na­
zwiskiem Muir, zdaje się wiceprezes 
tego interesu Seagirth, gdzie ona pra­

cowała, jest przyjacielem Frisbiego. 
On naprzód postarał się o nakaz are­
sztowania, a teraz nagle wycofał się 
ze wszystkiego i cała historia jest już 
załatwiona. No, teraz ona jest znów 
porządną dziewczynę, wszystko zapo­
mniane, a ja tylko chciałbym się od 
niej dowiedzieć, że nigdy nic nie sły­
szała o Harlańie Scovilu, podobnie jak 
mi to powiedzieli wszyscy Mikę Wal- 
showie, których do tej pory złowiłem.
— Potem Cramer dodał z przekąsem:
— Oczywiście, to są zupełne nowości 
dla pana, prawda?

— Ależ zapewniam pana! To no­
wość dla mnie, w dodatku nowość bar­
dzo przyjemna. — Wolf spojrzał na 
mnie ¡.zrobił perskie oko. — Sądzę, że 
nie uwierzyłby pan mi, gdybym chciał 
panu jeszcze-raz wytłumaczyć, że nie 
wiem nic, gdzie się znajduje panna 
Fox, więc wcale nie podejmę takiej

próby. Teraz jest godzina szósta mi­
nut trzydzieści. Oczywiście, muszę 
poczynić wpierw pewne kroki. Gdzie 
będę mógł pana osiągnąć telefonicznie 
o godzinie ósmej?

— Jaka szkoda, że nie pozwoliłem 
naczelnemu komisarzowi wsadzić pa­
na do paki, tak jak się tego domagał! 
— Cramer mówił bolesnym głosem. — 
Chyba nie potrzebuję powtarzać panu, 
jak bardzo nie lubię pracować prze­
ciwko panu. Ale miejże pan serce! 
Niech mi pan ją przyśle! Przecież ja 
jej nie ugryzę. Akurat wybierałem 
się dziś wieczór do teatru.

— Niezmiernie mi przykro, — po­
wiedział Wolf swoim najsłodszym to­
nem, który wzbudzał we mnie zawsze 
pragnienie, by go kopnąć. — Wpierw 
muszę sprawdzić pańskie informacje 
co do cofnięcia nakazu aresztowania, 
a następnie muszę skomunikować się 
z nią. Więc zastanę pana jeszcze w 
biurze o ósmej?

Cramer coś mruknął i odwiesili­
śmy,

— Hm, — rzekłem chowając notat­
nik, — więc Muir stchórzył, a Perry 
wybiera się do nas, aby się dowie­
dzieć, skąd pan mógł przewidzieć taki

obrót rzeczy. Make zamieszany w 
Seargirths Products. Ale gdzież u dia- 
ska zostaje Keems? Ah, słyszy pan?... 
Widocznie wystarczy głośno powie­
dzieć jego nazwisko, żeby się zjawił.

W tej chwili bowiem zabrzmiał 
dzwonek. Zeszedłem na dół: był to 
istotnie Keems. Wystarczyło jedno 
spojrzenie na jego promieniejącą z za­
dowolenia twarz, aby się przekonać, 
że oczywiście załatwił znów wszystko 
jak najlepiej. Trzeba dodać, że Keems 
od dawna nosił się z myślą, — i nosi 
się z nią do dzisiejszego dnia, — że 
właściwie oh powinien zajmować moje 
stanowisko. Mnie to było całkiem o- 
bojętne, bo wiedziałem, że Wolf nie 
wytrzymałby z nim. Smarował włosy 
jakimś tłustym świństwem, i w dodat­
ku nosił getry. A już nigdy nie zdo­
byłby się na to, by tak jak ja ciągłym 
zrzędzeniem wyprowadzić Wolfa z 
równowagi i tym samym przełamy­
wać jego lenistwo i zmusić go do my­
ślenia. Nie, ja wiedziałem zawsze bar­
dzo dobrze, za co Wolf mi płacił grube 
pieniądze, choć nigdy nie potrafiłem 
dojść, czy i on wiedział, że ja wiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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B. burmistrz w St. Denis nie ugiął się
Zwolnienie długoletniego burmi­

strza miasta St. Denis, J. D o r i o t a, 
głośnego we Francji i za granicą, przy­
wódcy antykomunistycznego „Frontu 
Wolności“, na mocy dekretu ministra

JAKÖB DORIOT
spraw wewnętrznych Dormoya jest na­
dal największą sensacją polityczną.

Min. Dormoy, którego zarządzenie 
znalazło się w szerokim ogniu krytyki 
prasy i kół parlamentarnych, broni się 
oświadczeniem, że decyzja jego nie no­
si charakteru politycznego. Zwolnie­
nie Doriota z burmistrzostwa wielkiej 
fabrycznej gminy podstołecznej, we­
dług wyjaśnień urzędowych, nastąpiło 
z powodu „nieregularności administra­
cyjnych“. Min. Dormoy tłumaczył już 
osobiście, że zarzut ten nie jest równo­
znaczny z zarzutem nieuczciwości lub 
niesumienności finansowej w odniesie­
niu do gospodarki miejskiej Doriota.

Zarzuca się zaciekłemu przeciwni­
kowi komunistów załatwienie szeregu 
przetargów, przekraczających sumę 
80.000 franków, stanowiącą teoretycz­
nie maksimum finansowych upraw­
nień burmistrza. Na to p. Doriot od­
powiada, że odgrzebano na jego inten­
cję archaiczny’’ regulamin, nie mający 
już dziś nigdzie zastosowania. Na tej 
podstawie, jego zdaniem, można by 
zwolnić we Francji co najmniej 25.000 
burmistrzów.

Największe dzienniki paryskie, nie 
wyłączając nawet bliskich rządowń 
Bluma, stwierdzają z niezadowole­
niem, że rząd „frontu ludowego“ uległ 
w danym Wypadku naciskowi komuni­
stów.

Ci zemścili się rękoma ministra

JEST WIOSNA...Przeciąć przestrzeń —jaskółką wiejską...Spojrzeć w niebo —i pozdrowić słońce...i rozśpiewać się szczęściemprzedwczorajszym— na łące ...Pójść naprzeciw dróg niewiadomych------niespodzianie spotkać się — z południem ...wyszczerbionym, chłopskim dzbanem życia móc zaczerpnąć — chłodną ciszę studni.Potem spocząćwszystko jedno; wszędzie dobrze.Myśl zawitą rozpleść w złotych krosnach — i uwierzyć — —że się. nic już w nas nie zmieni —— prócz wiosny ...W podmuch wiatru wpleść dążenia swoje, zaprzyjaźnić się z polnymi kwiatami. Sercem spojrzeć — w serce' naszej ziemi... i dat taki — —rozkołysać dzwonami.Jest w nas wiosna,niezmieniona, taka sama...oprócz wiosny — którą z lat dziecinnych jeszcze znamy...Są więc pola —w przydrożnych miedzach,zakochane samotnością w łąkęi są drogi — biegnące pod wieczór — i drogowskaz nad przystania rozłąki —...Słuchać graniałąkowych rechotań.Kiedy dzień dobiega swego końca — ..Anioł Pański“ — rozśpiewać wiosną. Myśl zażegnać gasnącym słońcem —
JÓZEF BARANOWSKI.Poznań.

spraw wewnętrznych na Doriocie za 
jego wystąpienie z Trzeciej Międzyna­
rodówki, i za głośną i skuteczną akcję 
antykomunistyczną w całej Francji.- 
Przez zdyskredytowanie wziętego poli­
tyka zarzutem nieuczciwości finanso­
wej, komuniści usiłują pozbawić Do-

Spółdzielnie były orężem
w walce narodowej na Pomorzu

W tych dniach obradował w Byd­
goszczy Zjazd Bławatników, zwołany 
przez Zw. Tow. Kupieckich Pomorza. 
W związku z tym od jednego z naszych 
czytelników otrzymujemy garść infor­
macji, mających na celu wykazanie 
roli, jaką na Pomorzu ongiś odegrały 
spółdzielnie bławatnicze w rodzaju 
„Kupców“ i „Bazarów“ w walce o byt 
narodowy tej dzielnicy.

Informator nasz pisze:
Niedawno w związku z opisem 

czterdziestolecia pracy ks. kan. Łosiń­
skiego napotkałem w prasie twierdze­
nie, że „wzorem Wielkopolski ks. kan. 
Łosiński rozpoczął działalność, która 
miała na celu stworzenie spółdzielczo­
ści przez zakładanie Banków Ludo­
wych, „Kupców“, „Bazarów“ itp. Wo­
bec tego, że na ziemiach zachodnich 
spółdzielczość odegrała rolę ważnego 
orędzia w walce narodowej, wydaja mi 
sig słusznym ustalić.sprawę obiektyw­
nie i zgodnie z istotnym stanem rzeczy.

Otóż, o ile chodzi o spółdzielnie i 
spółki pod nazwą „Kupiec“ wzgl. „Ba­
zar“, to te typy spółdzielni były jedy­
nie i wyłącznie tworem Pomorza, a ini­
cjatorami i promotorami odnośnej 
akcji, mającej na celu spolszczenie i u- 
narodowienie handlu bławatnego na 
Pomorzu, byli ks. senator Bolt i nie 
żyjący już śp. szamb. Sikorski z W. 
Chełmów oraz śp. Franciszek Wysiń- 
ski, kupiec z Brus. Wymienieni zorga­
nizowali i uruchomili pierwszą spół-

POGADANKI DLA KOBIET

Materiały na codzień

Bardzo często słyszy się twierdzenie, że nie sztuka wyglądać ładnie w sukni z kosztownego i efektownego materiału.I słusznie, bo materiały szlachetne już same w sobie działają tak dodatnio, że sposób ich zrobienia nie przedstawia tak wielkiej wagi. Na gustowną całość wpły­wa przede wszystkim interesujący mate­riał, który choćby uszyty najskromniej, będzie, wygiądał elegancko i pięknie.Właśnie dlatego zajmiemy się tym ra­zem materiałami prostymi, które nie po­zwalają na żadne próby, bo materia! do prania nie,nadaje się zupełnie do kroju skomplikowanego, który, zresztą wyglądał­by śmiesznie i przesadnie.Płótno deseniowe, kolorowy kreton wy­magają prostoty w kroju, który jednakże wyglądałby banalnie, gdyby nie materiał podnoszący efekt sukni.Noszenie sukni prostej, o jednym tyl­ko kroju, znudziłoby się kobiecie. Zresztą pragnie ona dowieść, że,-potrafi i z mate­riału najskromniejszego zrobić rzecz ład­na i modną,Suknie, do prania z materiałów skrom­

riota zaufania u mas.
Jak jednak wynika ze zgodnej re­

akcji opinii francuskiej polityczne zdy­
misjonowanie p. Doriota miast pozba­
wić go sympatii, przeciwnie, umocniło 
jego pozycję. B. burmistrz z St. Denis 
zapowiedział już publicznie, że wysta­
wi niebawem swoją kandydaturę, pod­
dając się plebiscytowemu sądowi 
współobywateli.

dzielnię pod firmą „Kupiec“, a następ­
nie spółkę „Bazar“ w Brusach, skąd 
działalność ich się rozprzestrzeniła 
i objęła całe Pomorze.

Ruch spółdzielczy typu „Kupiec“ 
wzgl. „Bazaru“ na Pomorzu nie stano­
wił celu sam w sobie, a był jedynie 
środkiem do stworzenia na naszej 
ziemi rodzimego polskiego kupiectwa, 
a tym samym do ugruntowania pol­
skości pod względem narodowym, go­
spodarczym i kulturalnym; cel ten też 
—- jak to wykazały wyniki — został 
w pełni osiągnięty.

Czym dla Pomorza była spółdziel­
czość p. f. „Kupca“ czy „Bazaru“ i jak 
była widziana przez samo kupiectwo, 
o tym świadczy fakt, że walny zjazd 
zorganizowanego kupiectwa pomor­
skiego zamianował ks. senatora Bolta 
pierwszym członkiem honorowym Sek­
cji Bławatników przy Związku Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu, nazy­
wając go „Ojcem bławatnićtwa pomor­
skiego“.

W Wielkopolsce idea „Kupca“ czy 
„Bazaru“ nie znalazła i nic mogła też 
znaleźć właściwego oddźwięku wobec 
odmiennej struktury handlu bławat­
nego na tamtejszym terenie. Wpraw­
dzie zainteresowanie dla poczynań po­
morskich było tam żywe, jednak prak­
tycznie przeprowadzono tylko, zdaje 
się, dwie niezbyt szczęśliwe próby 
(Gniewkowo i Pakość). St. Z.

niejszych są tak ważnym, zagadnieniem w porze latowej, że pominięcie go byłoby błędem nie do darowania.Suknie te są w codziennym użytku nie­odzowne. Zastępują często, porannik, w którym kobieta wygląda zawsze nie ubra­na i unikać go powinna poza pokojem sy­pialnym. Zresztą suknie takie doskonale nosić można na przedpołudnie i na wy­cieczki, na których są wprost niezrówna­ne Modne płótno i kreton przynoszą z sobą, najróżnorodniejsze wzory. Jest więc -. w czym wybierać i każda z kobiet potrafi w tej rozmaitości znaleźć coś dla siebie tak co do koloru jak i deseniu.Naogół pokazało się. że wzór bez ład­nego, gustownego dobrania kolorów staje się nudny i że barwność zaleca się prze­de wszystkim.Ale i pod tym względem trzeba być ostrożną i wybierając pamiętać, w czym komu do twarzy i co dla kogo odpowied­nie. Kolory jaskrawe i. barwne są ładne i świeże, ale nie nadają się zupełnie dla kobiet tęższych i. poważniejszych wie-

Wszystkie .
ŻURNALE MOD

LECH ULATOWSKI - FREDRY Skiem. To samo dotyczy i krojów, które mimo swej prostoty bogate są w pomysły i dużo przynoszą z sobą nowości.Wpływ mody obecnej na ten właśnie rodzaj sukien i pragnienie nadania suk­niom do prania jak najwięcej uroku i wdzięku, to nowy i ważny problem, któ­rym ‘zajmują się twórcy mody z całą pa­sją.Uważny obserwator spostrzeże odrazu, że przy obmyślaniu tej dziedziny stroju kobiecego, pomyślano o wszystkich kobie­tach, tak co do wieku, jak i „objętości“. Wielkie powodzenie i tajemnica nowej mody polega na tym, że potrafiła wyna­leźć coś oficjalnego dla każdej z pięknych dam.I tak polecamy dla pani w śred­nim wieku suknię płócienną w deseń dyskretny, który by nie byl zbyt narzuca­jący krzyczącymi barwami. Fason nale­ży wybrać wysmuklający figurę. Kobieta o wyrobionym smaku i guście potrafi zawsze zachować umiar i rezerwę w ubio­rze i nie weźmie na siebie nic krzyczące­go. Fason podany na naszym obrazku na tle drzewa doskonale nadaje się na ten cel. Ładnie wygląda spódnica z dużymi plisami z przodu i szerokie wyłogi z ja­snego materiału, które dodają miękkości sukni płóciennej lub kretonówej. Ważną to rzeczą przy tego rodzaju materiałach, które mają tendencje do. dość sztywnego rzucania się i nie układają się tak mięk­ko, jak jedwabie.Młoda kobieta będzie naturalnie chciała mieć to, co najmodniejsze i stąd zdecyduje się na suknię bez rękawów, lek­ko kloszową, w tonach barwnych, dese­niowych, dopełnioną bolerkiem z bufiasty­mi rękawami. W ten sposób stworzy so­bie małymi środkami komplet, który bę­dzie nosiła często i chętnie (figura 2).Panie elegantki zmuszone, o- szczędzać i poprzestawać na materiałach tańszych do prania znajdą radę w nowej modzie, któr stwarza możliwości tanie a efektowne. Nasz ostatni model poucza nas jak z materiału nie drogiego wykon...ó komplet bardzo ładny i gustowny, który przypominać będzie, a nawet nie ustąpi drogim jedwabiom. Kostium jasny w pa­sy z ciemnymi obszywkami i półdługimi, wyłożnymi rękawami (szkic ostatni). Du­żo w nim jest elegancji i dobrego tonu. Przyznać musimy, że nowa moda znalazła w nim wyraz, jak połączyć tanie i prak­tyczne w piękną całość.Dla młodych panienek najodpo­wiedniejsza tkanina o deseniach żywych, wesołych, najmodniejszych. Materiały do prania z drzewami, rzekami, ulicami, a nawet całymi krajobrazami, uplastycznio­nymi we wszelkich możliwych kolorach — oto co nasze pociechy nosić, będą w tym sezonie. Nasz pierwszy obrazek pokazu­je taką właśnie sukienkę, która w połą­czeniu z białą bluzką będzie bardzo ład­ną i świeżą. Pasek w mocnym kolorze ładnie przecina figurę.
Nowe wzorzyste jedwabie,» świadczą o bogactwie fantastycznych po­mysłów. Obecnie nie zadawala się moda kwiatami i geometrycznymi wzorami, a- rabeskami i pejzarzami albo poszczegól­nymi chińskimi figurynkami... Nie, jedwab najnowszy jest cały wzorzysty, jak łąki wiosenne pokryte kwiatami.Do najoryginalniejszych motywów na­leżą rozpięte parasole, jasne cyfry na ciemnym .tlę- (na próżno pytamy się . co by oznaczać mogły i znajdujemy tysiące odpowiedzi, na pewno nie dokładnych, bo moda, chce pod tym względem zatrzymać swoją tajemnicę).' Moda chce widocznie tym razem specjalnie przypodobać się ko­bietom i utrwalić tak bardzo przez nie po­pierane usta karminowe, bo stworzyła barwny jedwab ze stylizowanymi usta­mi.- Utrwaliła słowem pocałunek, któ­ry. oby się nie sprzykrzył w takiej obfi­tości. Spotykamy również na jedwabiach cąłe galerie stylizowanych figurynek, które jako.rzecz oryginalna, spodobają się na pewno. -Sądząc z tego wszystkiego bę­dzie obecne lato barwne jak nigdy dotąd, ożywi się nawet ulica kwieciem pięknych jedwabi.

Dziewczęta w strojach kurpiowskich po procesji Bożego Ciała w Myszyńcu.
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Z ŻYCIA KOBIET
Kwalifikacje rodzinne

CZEŚĆ DLA MATKI
Człowiek dorosły, znający życie, 

odnosi się z głębokim wzruszeniem i 
ze szczerą wdzięcznością do pamięci 
swojej matki, otaczając wspomnienie 
to niemal czcią sakralną. Zacierają 
się w powodzi lat różne drobne niepo­
rozumienia i niesnaski rodzinne, a po- 
zostaje w pamięci tylko matka, jako 
uosobienie bezinteresownej, ofiarnej 
miłości i oddania, jako wspomnienie 
czegoś, co w życiu było najlepsze i 
najbardziej promienne.

MACIERZYŃSTWO
A przecież jednak z tej racji nie 

jest bynajmniej słusznym, aby każda 
kobieta, której danym było zostać 
matką tym samym uważała siebie za 
istotę w sposób szczególny przez los 
uprzywilejowaną i godną czci bez za­
strzeżenia. Bo macierzyństwo jest dy­
spozycją fizyczną i funkcją fizjolo­
giczną, do której zdolna jest w pew­
nych warunkach każda normalna ko­
bieta, ale z tych właściwości nie wy­
nika bynajmniej, aby każda kobieta 
posiadała dane moralne i psycholo­
giczne kwalifikujące ją na matkę, 
umiejącą i mogącą być nią w najlep­
szym słowa tego znaczeniu.

OPIEKUŃSTWO
Są kobiety, które nigdy matkami 

nie były, które nie posiadają własnych 
dzieci, a mimo to uczyniły one więcej 
i lepiej niż te, które otacza liczna ro­
dzina. Są nauczycielki, w cichych za­
padłych, oddalonych od gwarnych 
miast zakątkach kraju, gdzie życie 
zawodowe rozwija się w warunkach 
nieraz najgorszych, gdzie trzeba wal­
czyć z niechęcią otoczenia, żyć bez 
komfortu i pracować bez uznania, a 
przecież wśród tych pionierek oświa­
ty i polskości są kobiety, które wycho­
wały najlepiej i z całym nadmiernym 
wysiłkiem serca i rozumu kilka po­
koleń cudzych dzieci. Były im ofiar­
nymi matkami, nie mając wzamian 
żadnego oparcia rodzinnego na przy­
szłe, stare lata.

I są zakonnice, opiekujące się sie­
rotami i zaniedbanymi dziećmi, oso­
by nieznane z nazwiska i pochodzenia, 
pokorne, bezimienne, niezróżnicowa- 
ne między sobą, a przecież one to 
właśnie stały się opatrznością dla nie­
jednego dziecka, które opuściła wła­
sna matka, lub które własny ojciec 
wtrącił w nieszczęście.
NIEOPATRZNOŚĆ WYCHOWAWCZA

I nie można powiedzieć, że dobrą 
matką będzie ta kobieta, której wa­
runki ekonomiczne układają się po­

myślnie, a gorsza ta, która żyje wraz 
z dziećmi w nędzy. Istnieją kobiety, 
które wydały na świat dzieci, ale ni­
gdy dla nich matkami nie były Wy­
chowała je ulica, jeśli były ubogie, 
wychowała je służba, gdy były zamoż­
ne. Matkę znały tylko z imienia, nie 
ze serca, a uczuciem przylgnęły, być 
może, do jakiejś obcej osoby, jednak­
że sieroctwo swoje duchowe zachowa­
ją na zawsze.

Czasem matki nie są złe, a tylko 
lekkomyślne, ale i to mści się na 
przyszłość. Jeżeli więc obserwuje się 
dorosłe dzieci, które z obojętnością, 
a może niechęcią odnoszą się do wła­
snych rodziców warto zapytać, jak ci 
rodzice odnosili się do dzieci, gdy je­
szcze były małe i potrzebowały ich 
serdecznej opieki.

Są młode matki, tak bardzo jeszcze 
zaabsorbowane własnym życiem egoi­
stycznym, własną zabawą i przyjem­
nościami, że dzieci, do których są, być 
może, na swój sposób przywiązane — 
zawadzają im i chętnie spychają za­
jęcie się nimi na służbę, szkołę, orga­
nizacje młodzieży. Na przechadzkę, 
do kawiarni, w odwiedziny do przyja­
ciółek wolą pójść same, bo dzieci je 
krępują. A młodzież pozostawiona sa­
mej sobie rozgorycza się, posępnieje, 
lub dziczeje i odzwyczaja się powoli 
od towarzystwa matki. Później, gdy 
sytuacja się zmieni, a matka będzie 
szukała oparcia u dzieci — nie znaj­
dzie go. Ustalą się warunki czysto 
konwencjonalne, formalne, dzieci 
również ograniczą się do spraw ko­
niecznych, ale współżycie duchowe z 
matką nawiązać się już nie da.

Są matki, które mają tysiączne 
pretensje do swoich dorastających 
córek, nieświadomie może, a przecież 
istotnie zazdroszczą im rozkwitającej

Z KULTURY DOMOWEJ

Za dużo hałasu!
Były dawne, dobre czasy, gdy człowiek, 

umysłowo spracowany mógł odpoczywać 
w ciszy. Conajwyżej za oknem ćwierkał 
wesoły wróbel, zaszeleściły drzewa, a z 
dalekiego parku miejskiego o zmierzchu 
odezwał się glos słowika. — Można było 
oddać się kontemplacji i wypocząć po stu­
kocie maszyn biurowych, konferencjach z 
interesantami, po huku tremwajów i tur­
kotaniu Wozów.

Dziś — w nowoczesnym domu nikt od­
począć nie może. Przez okna otwarte 
wpada do pokoju gwar bawiących się na 
podwórzu i ulicy dzieci, których nikt nie 
ucisza, szczególniej na peryferiach mia­
sta, gdzie zdawałoby się jest lepiej, bo 
tramwaje nie chodzą. Rodzice mają dobre

młodości, która u nich już minęła, nie 
umieją zrezygnować z urody życia na 
rzecz młodzieży, usuwają córki z do­
mu, aby przedłużyć jak najbardziej 
ów moment, gdy trzeba będzie uznać 
siebie za osobę starszą, której nie na­
leży się wyłączna uwaga otoczenia.

W stosunku do synów rzecz ma się 
naogół odwrotnie. Matki pragną, aby 
chłopiec był jak najprędzej dorosły, 
a tym samym, jako mężczyzna ota­
czał matkę względami, jakie należą 
się kobiecie. I tu naturalnie matki 
czynią wiele błędnych posunięć życio­
wych, zbyt wyraźnie okazują swój 
egoizm zniechęcając młodzież, która 
sama jeszcze szuka i potrzebuje opar­
cia, a dać go jeszcze nie może.

KWALIFIKACJE DUCHOWE
Życie codzienne składa się z dro­

biazgów, ale do matki stosuje się in­
ną miarę niż do obcych osób. Jeżeli 
się dziecku czegoś odmawia dlatego, 
że i samemu trzeba się ograniczać, 
wówczas nie wywołuje to rozdrażnie­
nia. Jeśli jednakże matka stosuje 
oszczędność dla dzieci, a sama nie 
żałuje sobie niczego, młodzież pod­
chwyci to natychmiast i wysnuje wła­
sne wnioski i nieraz przesadne i nie­
uzasadnione, ale przecież bolesne. I 
nieraz matkę za lekkomyślność spoty­
ka o wiele cięższa kara, niż na to za­
służyła.

Jeżeli więc kobieta zawiązuje ro­
dzinę i podejmuje odpowiedzialne 
obowiązki matki musi zdać sobie spra­
wę z tego, że tu nie wystarczą same 
założenia fizyczne, ale że trzeba po­
siadać kwalifikacje moralne. A dalej 
zarówno matki jak i młodzież muszą 
pamiętać o tym, że szacunek, serdecz­
na wdzięczność i uznanie należy się 
nie tylko matkom, ale również i tym 
wszystkim nauczycielkom. wycho­
wawczyniom, czy opiekunkom, które 
trud swego życia poświęciły dla cu­
dzych dzieci. P.

nerwy, właściciel kamienicy także, i stróż 
oczywiście tak samo. Komu to przeszka­
dza, ten może zamknąć okno i... sprawa 
załatwiona.

Niestety jednakże, sprawa nie jest za­
łatwiona w ten prosty sposób. Teraz bo­
wiem zaczyna się dopiero orgia radiowa. 
Na każdym piętrze znajduje się głośnik, i 
nie każde piętro ma gust ten sam. Słychać 
więc równocześnie koncert z Warszawy, 
wesołą falę ze Lwowa, wykład z Poznania 
i święto sportowe niemieckie. Powstaje 
kakofonia, przed którą już żadnego okna 
zamknąć nie można.

A pani domu, przypomniawszy sobie o 
muzyce nastawia oczywiście własne domo­
we radio dla kompletu.

Dawniej narzekało się oczywiście na 
gamy, które ktoś ćwiczył w sąsiedztwie, 
ale zawsze była ta pociecha, że wreszcie 
raz skończy, bo zmęczy się i nie będzie

mógł dalej. Giośnik atoli nie zmęczy się 
nigdy! A nad sprawą tą cierpią w równej 
mierze zarówno przeciwnicy jak i entuzja­
ści radia!

A kto winien? Poszczególne panie do­
mu w poszczególnych domach. Bo muzyka 
to nie jest hałas, i muzyka od rana do wie­
czora i od późnego wieczora do rana, to nie 
jest kultura muzyczna, ale coś odwrotne­
go, kompletne otępienie akustyczne i za­
nik właściwej reakcji na doznania arty­
styczne. Dla dobra więc prawdziwej kultu­
ry domowej i dobrze pojętej miłości bliź­
niego, należy rozsądnie i z umiarem ko­
rzystać z radia, zciszać głośnik, aby nie 
przeszkadzał sąsiadom, a własne i cudze 
dzieci przyuczać do tego, aby nadmierną 
hałaśliwością nie rozdrażniały do reszty 
nadwątlone gorączkowym życiem współ­
czesnym nerwy ludzi spracowanych, a 
chcących choć przez kilka godzin dziennie 
odpocząć w ciszy. W.

Z Tow. Ziemianek Wikp.
Ostatnie zebranie sekcji kulturalno- 

oświatowej odbyło się w Poznaniu w» dniu 
4 maja i zgromadziło licznie przybyłe pp. 
Delegatki z wszystkich Kól powiatowych 
oraz zaproszonych gości, których powita­
ła przewodnicząca p. Helena Żółtowska z 
Myszkowa, po czym poruszyła sprawę czy­
telnictwa.

Dalszym ciągiem omówienia literatury 
dziecięcej był koreferat p. Zofii Dembiń­
skiej.

W walce, jaka dziś rozgrywka się w ca­
łym świecie o dusze, a zwłaszcza o dusze 
młodych są dwie zasadnicze bronie: wy­
chowanie i propaganda. Z jednej strony 
bezpośredni wiplyw wychowawców w szko­
łach i stowarzyszeniach, u drugiej strony 
wpływ pośredni przez literaturę i sztukę. 
I tutaj stwierdzić należy że książka jest 
b. ważnym czynnikiem wychowawczym. 
Są bowiem charaktery, które przyjmą od 
książki, to. czego nie przyjmą od drugie­
go człowieka, bądź przez upór lub zarozu­
miałość, bądź przez nieufność lub kryty­
cyzm. Zła książka przeto jest perfidnym 
niebezpieczeństwa, a dobra nieocenio­
nym narzędzim wychowawczym.

Jednostronny wpływ obecnej reali­
stycznej literatury dziecięcej powinno u- 
zupelnić się przez dawanie dzieciom ksią­
żek trzeba przede wszystkim czytać wszyst- 
malości poczucie do rzeczy nadprzyrodzo­
nych.

W następnym punkcie programu p. 
prof. Karol Górski omówił zagadnienia 
personalistycznego wychowania.

Podstawą metod wychowania persona- 
listycznego, to oddziaływanie na dziecko 
przez miłość, któraby dotarła do jego jaź­
ni. otwierającej się tylko pod wpływem 
miłości. Dlatego też w wychowaniu tak 
doniosłą rolę spełnia rodzina, a zwłaszcza 
matka.

W zastępstwie p. Róży Żółtowskiej po­
dała recenzję z najnowszych książek fran­
cuskich p. Kajetańowa Morawska poczem 
p. Helena Żółtowska, pódziękowawszy 
serdecznie p. prof. Górskiemu jak i wszy­
stkim pp. Prelegentkom za tak niezmier­
nie ciekawe referaty, podejmowała obec­
nych herbatką.

Z cyklu: Zasłużone Wielkopolanki

Wanda Niegolewska
W 25 rocznicę.

Niegolewskich imię nie byle jaki 
ma dźwięk. Budzi on w sercach na­
szych niezatartą, po dziś dzień pamięć 
po Andrzejach, Władysławach i licz­
nych innych, z pokolenia, które od 

wieków chlubnie 
zapisywało się 
do księgi dzie­
jów ojczystych. 
Sławnego rodu 
miano stało się 
jakoby pojęciem 
płomiennej mi­
łości ojczyzny, 
jakoby uosobie­
niem bezgra­
nicznego poświę­
cenia dla dobra 
ogółu.

U boku tak znakomitych, rycer­
skich, bohaterskich, głośnego imienia 
mężów stanęła kobieta, silna, w nie­
szczęściu zwłaszcza i bólu, mężna 
i szlachetna, im równa — towarzyszka 
życia Władysława Niegolewskiego — 
Wanda Niegolewska.

Wanda Klara z Kwileckich Włady­
sławowa Niegolewska urodziła się dn. 
23 stycznia 1834 r. z ojca Leonarda, 
oficera pułku strzelców kaliskich z 
czasów wojny r. 1831 i z matki Tekli 
ze Sieroszewskich, dziedziców Dobro- 
jewa. Kolebka jej stała w Morownicy, 
pięknej posiadłości Kwileckich, poło­
żonej w powiecie kościańskim. Rychło 
utraciwszy ojca, kształciła się w do­
mu, pod: troskliwym okiem matki,

niewiasty światłej, bogobojnej, odda­
nej ukochanej ojczyźnie, której po 
upadku powstania listopadowego obok 
•Emilii Sczanieckiej i Bibianny Mora- 
czewskiej chlubnie się zasłużyła. W 
takim to wychowała sie środowisku, 
pełnym najwspanialszych ideałów. 
Wzięła ze sobą na drogę życia, opu­
szczając dom rodzicielski, wśród wie­
lu cnót, te pierwsze dwie: gorącą mi­
łość Boga i Ojczyzny.

Oddała rękę swą, niespełna lat 22 
mając, wybitnemu mężowi, sławnemu 
„obrońcy spraw ojczystych", synowi 
bohatera z pod Som o-Sierry, Włady­
sławowi Maurycemu Grzymała - Nie­
golewskiemu.

Lata, spędzone w Poznaniu, są dla 
nich latami powodzenia życiowego. 
Progi gościnnego domu Władyslawo- 
stwa stoją otworem dla wszystkich, 
co życie poświęcają dla sprawy spo­
łecznej, pracy narodowej. Powstaje 
tam biuro obrony prawnej, rodzi się 
szlachetna myśl założenia Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk. Poświęcając 
się, jako poseł do sejmu pruskiego 
jakoteż do parlamentu Rzeszy, całko­
wicie życiu publicznemu, Władysław 
Niegolewski staje — przy znakomi­
tych swych zdolnościach politycznych 
— niebawem u szczytu działalności 
swej obywatelskiej i parlamentarnej, 
u szczytu chwały. Nieugiętemu działa­
czowi pomaga nieodstępna jego towa­
rzyszka, która spoglądając z czcią i 
uwielbieniem na wielkiego męża swe­

go, staje się wierną współpracownicą 
w dziedzinie czynu politycznego.

Po pięcioletnim pobvcie w Pozna­
niu opuściła w r. 1860 wraz z mężem 
miasto i osiadła w dziedzicznym 
swym majątku, w Morownicy, gdzie 
jęła szerzyć kulturę wśród ludu wiej­
skiego, podnosić jego oświatę, otaczać 
go matczyną opieką moralną.

Tak mijały pogodne dni szczęścia 
i powodzenia. Lecz po czasach słonecz­
nych, czekały na Wandę Niegolewską 
lata ciężkiej doli; różami zasłana 
ścieżka życia zamieniła się na mozol­
ną drogę cierniową.

Nastąpiły lata przedpowstaniowe. 
Wtedy, stawając jako jedna z pierw­
szych w szeregach, wzywających o po­
moc Wszechmocnego, Wanda Niego­
lewska, jak najzwyklejsza natniczka 
niosąc chorągiew, poprowadziła licz­
ną pielgrzymkę ludu wielkopolskiego 
na Jasną Górę, by uprosić odwrócenie 
klęsk narodowych.

A gdy wybuchło powstanie stycz­
niowe, skromna i cicha zazwyczaj 
niewiastą mężną i odważną okazała 
się kobietą. Pospieszyła na front, 
przewoziła z narażeniem własnego 
życia broń przez dranice, pielęgnowa­
ła rannych w szpitalu przez siebie 
zor gan i zow a n y m.

Tu też ciężko rannemu w bitwie 
pod Ignacewem mężowi pierwszy da­
ła opatrunek. Po przewiezieniu do ro­
dzinnej Morownicy, pielęgnowała ran­
nego z wielką troskliwością. Lecz za­
ledwie wyleczył się z ran, gdy areszto­
wano go i odstawiono do berlińskiego 
więzienia przy Hausyogteiplatz. Nie­
strudzona i wytrwała Wanda Niego­
lewska podążyła za swym małżon­
kiem. by z narażeniem własnego bez­
pieczeństwa uwięzionemu i jego to­

warzyszom doli ułatwić porozumie­
nie między sobą i rodzinami, a nawet 
by im dostarczyć tajemnie, bez wie­
dzy władzy, akta śledcze, celem ułat­
wienia przygotowania skutecznej ich 
obrony.

Gdy po upadku powstania klęska 
spadła na kraj, krytyczne czasy odbi­
ły się również na majątku Niegolew­
skich, niepowodzenia poderwały ich 
byt materialny, przyprawiły ich o rui­
nę majątkową.

I jeszcze jeden ciężki czekał ją los. 
W roku 1885 umiłowanego towarzy­
sza życia na ostatni odprowadziła 
spoczynek.

Odtąd — przez przeszło ćwierć 
wieku — spokojny żywot wdowy po­
święciła bliźnim. Więc opiekowała się 
więźniami, wdowami i dziećmi po za­
bitych i rannych w powstaniu, ubogi­
mi, których troskliwą była wspomo- 
życielką moralną i materialną, dziat­
wą, którą gromadziła w swym domu, 
pouczałą i wychowywała na patrio­
tów. Pracując w ten sposób z zapałem 
na najrozleglejszych polach pracy 
społecznej, będąc uosobieniem Polki, 
poświęcającej wszystko dla sprawy, 
do końca życia stawała wszędzie tara, 
gdzie ją powoływał obowiązek obywa­
telski: obrona wiary i ojczyzny.

Doczekawszy się przv tak owocnej 
pracy sędziwego wieku, odeszła do 
wieczności dnia 23 marca 1912 roku. 
Szczątki jej spoczęły w grobowcu ro­
dzinnym w Buku. W Poznaniu mar­
murowa tablica pamiątkowa, fundo­
wana przez „Polki“, a wmurowana w 
zewnętrzną ścianę kościoła św. Woj­
ciecha, świadczy, że „życie jej spaliło 
się jako świeca ofiarna na ołtarzu 
Miłości Boga i Ojczyzny“.

Mgr. W. P.



Tabela loterii
16-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw.
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TaBelę loterii państwowej podajemy Ber gwarancji

Kto jeszcze nie wie
niech się przekona
jak łatwo wygrać
Zif1'’“'™. ZYGARŁOWSKIEGO 

Poznań, 27 Grudnia 12 
LOSY I KL. są już do nabycia.

Na prowincję wysyła się odwrotnie.

nr 43 661/2

recenzje kinowe
Kino „Apollo“ wyświetla film austriac-
P\”K°nfetti’\ który oglądaliśmy na 

specjalnym pokazie dla prasy. Bardzo we­
soła Komedia wiedeńska. Na karnawało­
wej maskaradzie znaleźli się ładniutka 
, ,SJ?, entka sklepowa, miody przystojny 
lotnik, właściciel magazynu konfekcji, wo­
źny tegoż magazynu i poważny historyk. 
Ponieważ ekspedientka przyszła w samo­
wolnie wypożyczonej sobie sukience z ma­
gazynu,, a właściciel magazynu, który swej 
zonie oświadczył, że „wyjeżdża w ważnych 
interesach handlowych“ także znalazł się 
na maskaradzie i zobaczył suknię ze swe­
go magazynu, przeto z tych okoliczności 
wywiązał się długi szereg bardzo zabaw­
nych powikłań, obfitujących w przeko- 
rniczne sytuacje. Komizm tych sytuacyj 
podnosi gra doskonałych wiedeńskich ak­
torów charakterystycznych, z Romanow­
skim 1 Ślęzakiem na czele, którzy z talen­
tem odtwarzają zabawne typki. Ładniut- 
ką ekspedientkę sklepową gra Friend Cze-

WIELE WVGRÄH9CH «Ï DZIERZflHOWSKlEGO
Pg 27 367-271

pa, wnosząca do tej roli dużo naturalno­
ści i miłego wdzięku, (sza)

Kino „Wilsona" wyświetla film ame­
rykański pt. „Dom 56“. Film sensacyjny 
o posmaku kryminalnego romansu. Jego 
bohaterka jest niewinnie posądzoną o 
morderstwo. Sensację filmu uszlachet­
niają swą grą: Kay Francis — jedna z 
najlepszych amerykańskich tragiczek, 
Ricardo Cortez i Gêné Raymond. Całość 
interesująca. (Sza) ,

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
polski pt. „Papa się żeni“, nakręcony 
według komedii Wincentego Rapackiego. 
Miła, wesoła komedyjka muzyczna. Ob­
sadę aktorską ma pierwszorzędną: Fert-

Młodzież Wszechpolska
Związek Akademicki w Poznaniu

urządza
w poniedziałek, dnia 31 bm., o godz. 18 w lokalu własnym (św. Marcin 65 m. 9)

Zebranie informacyjne dla maturzystów
Przemawiać będą: kol. kol. Wolniewicz Antoni 

Przybylski Marian 
Dargas Antoni

Obowiązkiem każdego maturzysty jest przybyć na zebranie, by zorientować się 
w dążeniach młodzieży akademickiej i w organizacji studiów. M jyJ

Centr. Warszawa, No«7 Świat M 
I Oddział Gniezno, Chrobrego 2

ner, Sielański, Jadzia Andrzejewska, Mi­
ra Zimińska i Brodniewicz. Na podkre­
ślenie zasługuje w muzycznej części ko­
medyjki kilką łatwo wpadających w 
ucho melodyjek. (Sza)

Kino „Oświatowe“ wyświetla film pL 
„Kapitan Blood". Scenariusz filmu o- 
party jest na powieści Sabątiniego, sta­
nowiącej romantyczną historię szlachet­
nego awanturnika. Kariera kapitana 
Blooda różne przechodzi koleje. Jest on 
i lekarzem, i niewolnikiem, i, wreszcie, 
dowódcą korsarskiego statku. Historia 
ta przedstawiona jest w żywej i barwnej 
akcji filmu. W roli tytułowej bardzo 

interesującą postać stwarza Krroł

Fortuna nie ma uprzedzenia do żadnego 
gracza. Juiż niejednokrotnie obdarzyła ona 
swymi względami krańcowych pesymistów
LOSY I-ej klasy 39-ej loterii są do 

nabycia w mojej kolekturze»
STEFAN CENTOWSKI

Poznań, Plac Wolności 10.
nr 43 803/4

Flynn, dobry aktor o bardzo dobrych’ 
warunkach zewnętrznych. Film jest cie­
kawy i dobrze zrobiony. (ver)

Plaża, mody, sport
Pierwszą w Polsce rewię strojów pla­

żowych, wzorowaną na pokazach odbywa« 
jących się na wybrzeżu amerykańskim 
oraz na Riwierze francuskiej, organizuje 
„Unia“ w niedzielę, 6 czerwca na plaży 
kąpieliska „Rusałka“ w Puszczykowie. 
Udział w rewii biorą najpoważniejsze fir­
my poznańskie a kierownictwo artystycz­
ne objął p. Zygmunt Mąkowski. Poza' re­
wią mód. program przewiduje popisy i za­
wody pływackie (osobne biegi dla niesto- 
warzyszonych) dla pań i panów oraz: wy­
bór „Miss Plażą“, nagrodzenie najestetycz- 
niejszego kostiumu-kąpielowego, konkurs 
na^ najwięcej opalonego „Wilka plażowe­
go“. Połowę dochodu organizatorzy prze­
znaczają na naukę pływania biednej mło­
dzieży pozaszkolnej.

.« 27 00778
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Gorąco zapraszamy do Dębiny dnia 6
czerwca br. Któż nie zna Dębiny! Piękniej 
położonego miejsca nie ma w okolicy Po­
znania. Zachwycają się nią wszyscy, na­
wet mieszkańcy najdalszych części nasze­
go miasta. Co niedzielę niezliczone rzesze 
wycieczkowiczów spieszą do Dębiny, szu­
kając wśród nieznośnych upałów ochłody 
i orzeźwienia. Dnia 6 czerwca Dębina sta­
nowić będzie osobliwą atrakcję. Dla umile­
nia chwil, spędzanych tutaj przez miłoś­
ników przyrody i piękna, urządzają oby­
watele dębieccy.

WIELKI
WSPANIAŁY KIERMASZ

na rzecz budowy nowego kościoła w Dęb- 
eu. Miejscem powyższej imprezy będzie 
szczególnie urocza polana przy pięknej 
leśniczówce. Zewsząd cienisty las. Moc 
niespodzianek. Chwil spędzonych dnia 6 
czerwca w Dębinie nikt nie pożałuje. Za­
tem wszyscy <io Dębiny. Gorąco zaprasza­
my. Dojazd tramwajem nr. 4 końcowy 
przystanek.

zg 1897/8

Poświęcenie cmentarza 
na Sołaczu

W niedzielę 30 bm. o godz. 6 Po po- 
udniu odbędzie się uroczysta konse­

kracja nowo założonego cmentarza pa­
rafii sołackiej, której dokona J. E ks 
biskup Dymek. Dla pragnących uczest­
niczyć w tym uroczystym akcie zaleca 
się skorzystanie z tramwaju nr 9 (do 
Golęcina), po czym od przystanku koń­
cowego jeszcze 10 minut pieszo do 
cmentarza.

Komunikat meteorologiczny
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora dn. 30 bm.: Pogoda naogół sło­
neczna o przejściowym wzroście zachmu­
rzenia w ciągu dnia. Po chłodnej nocy 
dniem temperatura około 20 st. We 
wschodniej połowie kraju umiarkowanej 
poza tym słabe wiatry północne.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Zofii z Bosakowskich Grzyma­

ła, - Dobieckiej o godz. 15 z kapL 
szpit. wojskowego Wały Jana III. —i 
Śp. Edwarda Stawianowskiego o go­
dzinie 15,30 z kapl. cment. Bożegę 
Ciała na Dębcu. — Śp. Jana Jan- 
kego o godz. 16 ul. Strumykową 
3/4. — Śp. Franciszki z Maćkowia­
ków Kozłowskiej o godz. 16,15 z kapL 
cment. na Górczynie.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Baron cygański“. 
Teatr Polski: Dziś o godz. 16 „Woźny i 

minister". — O godz. 20 „Woźny i 
minister". Występ gościnny St. Ja­
racza i zespołu Teatru Ateneum.

dzenia w tej sprawie, które wykazały 
tylko nieporozumienia między ucznia­
mi na tle osobistych uprzedzeń?(PAT)

Trzy zamachy samobójcze
Pogotowie Ratunkowe 66-66 było wczo­

raj wzywane aż do trzech wypadków 
usiłowanego samobójstwa przez otrucie.

O godz. 18 usiłowała pozbawić się ży­
cia przez otrucie kwasem solnym 45- 
letnia Maria Kucharska (ul. Świętosław- 
ska 12) bezrobotna. Po wypompowaniu 
żołądka przewieziono ją w stanie cięż­
kim do szpitala miejskiego.

Nieco później napiła się jodyny w do­
mu przy ul. Szamarzewskiego 25-letnia 
Elżbieta Lembicz. Po doraźnych zabie­
gach przewieziono desperatkę do szpitala 
miejskiego.

Ó godz. 22,10 wypiła w celu samobój­
czym esencji octowej 34-letnia Maria 
Kaczmarek, żona murarza (al. Marcin­
kowskiego 28), którą również przewiozło 
pogotowie do szpitala miejskiego.

Powodem zamachów na życie były 
trudne warunki materialne, (mz) 

■ŁAKI.BH Y

POKOSTY
SaOrykl J, Iperek, Leszil0,pocenach fabrycznych
Poznzn, Wodna, 13. lei 53-26

 ng 42 935

Wyjaśnienie
Urząd Wojewódzki Poznański 

munikuje:
W niektórych dziennikach ukazała: 

się notatka pt. „Jaczejka komunistycz­
na w Szkole Budowy Maszyn w Lesz­
nie . Wyjaśnia się, że w porozumieniu 
z dyrekcją szkoły miejscowe organa 
bezpieczeństwa przeprowadziły docho-

ko-

Dnia 23 maja 1937 r„ zmarła po długich i ciężkich 
mo;la najdroższa żona i najukochańsza ma-ur us id, »sp •

Franciszka Kozłowska
przeżywszy lat 32
n od,b^dai? w niedzielę, dnia 30 maja br..o godz. 10,lo z kostnicy cmentarza górczyńiskiego

W ciężkim smutku pogrążeni
ar 27 109 mąż i syn

(l.cnnnmoli rrn n cl J---z _ • «
ig 27 106

Do dnia 5. VI. 1937
przyjmuję ZGŁOSZENIA na organizowany

zbiorowy tani kurs samochodowy
wWARSAM“, Jeżycka 52.

Podaję do łaskawej wiadomości, iż dniem 15 maja 
r. b. otworzyłem przy

ulicy Marszalka Focha. 28
magazyn Artykułów Damskich i męskich

oraz wszelkich towarów krótkich.
Przez wielki wybór, niskie ceny staraniem moim 

będzie zdobyć zaufanie Szanownych Odbiorców, *g 2Wi 
Z poważaniem

Henryk Przybyłowicz, Pozuan, M. Focha 28.

1. DOMY PARCELE

Dom
nowy, komfortowy, balkonowy, 
dobre położenie, dochód przeszło 
5000, korzystnie sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdr 10 288

serwantek
okazyj’nie Caesar

Mann
Rzeczypospolitej 6. p 2065.)

Sztućciec
srebrny na 12 osób

okazyjnie
Caesar

Mann
Rzeczypospolitej 6. p 20661

17. -OKALE

wolny.
Skład

Pólwiejśka 20. 
zdr Í1120

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Młoda
inteligentna wesoła panienka mu­
zykalna, przyjmie bezpłatna po­
sadę towarzyszki starszej pani na 
okres wakacyjny w pięknej i zdrowej ’ ” •
riera

Lokalu
niekrepufacego poszukuje w śród 
mieściu Korporacja akademicka. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 11 081.

a) Służba domowa

vej okolicy. Oferty do Ku- 
Poznańskiego zdg 11 005

Altanę
nadajaca się do ogródka działko­
wego lob odpowiedni materiał 
kuipie. Oferty Kurier Poznańsk 

zdg 9 972

23. ROZMAITE

Pieczątki
gumowe tanio — Ekspresdruk, 
Grudnia 5 dr 22 732

Gospodyni
inteligentna poszukuje posady do 
samodzielnego prowadzenia go­
spodarstwa na probostwie, gotu­
je smacznie. Oferty Kurier Po­
znański zdg 10 668.

Karmelarz
samodzielny rutnowany facho­
wiec znający wszelkie wyroby i 
nowoczesne maszyny poszukuje 
stałej posady. Oferty uprasza się 
do Kuriera Poznańskiego

zdg 10 431

Panienka
średnim wykształceniem, prakty­
ką szuka posady do dzieci. Ofer- 
ty Kurier Poznański zdg 10 588

Krawcowa
.poszukuje posady dom. Oferty 
Kurier Poznański zdg 10 589

MÓWIMY
Pokojowa

0oszukuje posady na sezon. — 
ferty Kurier Pozn. zdg 10 988

Poszukuję
posady inkasenta na autobus, — 
kaucje bankowa były wojskowy, 
Oferty Kurier Pozn. zdg 10 181

wychodzą w każdy poniedziałek 
i po każdym święcie

Egzemplarz 10 groszy

„Nowiny Poświąteczne“ przynoszą naj­
świeższe ilustrowane wiadomości sportowe 
informacje niedzielne z Polski i ze świata 
oraz kolumnę filmową.
Czytajcie Nowiny Poświąteczne!

Barokowa
cukierniczka

srebrna
okazyjnie

Caesar
Mann

Rzeczypospolitej 6. p 20660

Cztercpokojowe
komfort, przy tramwaju Willa 
Górczyn, Ostrobramska 20, go­
spodarz. zdr 11132

15. POKOJE ÜMEBL.

KINA
APOLLO: „Konfetty".
CORSO: „Byli sobie dwaj hul- 
taje".
GLORIA: „Pokusa“.
GWIAZDA: ..Blond Carmen“. 
METROPOLIS: „Sam Dods- 
worth“
OŚWIATOWE T. C. L.: „Ka­
pitan Blood" . oraz nadprogram 
naukowy.
RENAISSANCE: „Żółty skarb“ 
SŁOŃCE: „Noc przed bitwa“. 
SFINKS: „Jej Pierwsza Miłość“ 
ŚWIT: „Zaginione miasto". 
TĘCZA-Łazarz: „Papa się żeni“ 
TĘCZA-Wilda: „Moja Gwiaz­
deczka".
WILSONA: „Księżniczka Tu- randot .

Klatka
komfortowy. Mastzalarska 7a — 
ni. 5. zdr li 147

Mickiewicza
27 — 5 kulturalnemu panu utrzy­
maniem od 1. 6. zdr 11145

Umeblowany
klatka. Marynarska 3, I p. 

zclrg 11136
Balkonowy

ładny, Ratajczaka 18 — 8. 
zdr 11129

16. SZUKA POKOJD

Taniego
czystego lub wspólnego Łazarz, 
panienka. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 9 511

Stary 
nr. 10.

Rynek 76.

Trykoty, 
płaszcze 

kąpielowe
kapy oraz wszel­
ka bielizna . na 
wywczasy, dam­
ska męska, — 
dziecięca poleca
J. Schubert,

Oddział: Nowa 
Pr 28 032-21,202

Losy
1 klasy już

sprzedają.
Losy wygrane codziennie

wypłacam
Antoni

Kędziora
Poznań, Sieroca 5/6, przy Nowej, 

zdr 9 714

Znana Adarelli 
przepowiada 
nieomylnie

z Braminów - ręki. Przyj'muj'e 
również niedziele Podgórna 13 
mieszkanie 10. Na prowincje 
nigdy nie wyjeżdżam, p 20663

Uczciwa
dziewczyna poszukuje posady do 
wszelkich prac domowych. Oferty 
Kurier Poznański zdg 10 856

Dziewczyna
szuka posady z cośkolwiek goto­
waniem. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 11 064

Dziewczyna
z dobrymi świadectwami szuka 
posady. Oferty Kurier Pozn.

zdg 10 257

Kucharka
służąca.- bardzo dobre świadec­
twa szuka posady do lepszego do­
mu od 15. 6 lub 1. 7. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 10 028.

Pokojowa
szuka posady, letnisko, wyjazd. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 10 303

Dziewczyna
uczciwa, skromna, religijna po­
szukuje posady do wszystkiego. 
Łaskawe zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 8 568

Panienka
z dobrymi świadectwami szuka 
posady od zaraz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 8 597

Dziewczyna
ostatnie miejsce 3 lata, dobrym 
gotowaniem, poszukuj- posady do 
bezdzietnego małżeństwa. Oferty 
Kurier Poznański zd-» 10 437

Gosposia
samodzielna poszukuje posady. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 10 149

b) Inni

500 zł
kaucji bankowej złoży .sumienny 
pracownik na prace inkasenta, 
woźnego lub woźnice. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 11125

Krawczyni damska
dobra biegła poszukuje posady 
stałej lub prywatnie po domach 
od zaraz. Łaskawe oferty Ku­
rier Poznański zdg 9 175

Biurowa
maszynistka polski, niemiecki, 
rachunkowość, poszukuje posady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 10 620

Młoda
inteligentna szuka posady biuro­
wej, sekretarki, lub majątku. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 10 666.

W ycho wawczyni
praktyka, długoletnimi świade- 
dectwami. kochająca dzieci, szy­
cie, niemieckie, poszukuje posa­
dy także wyręczenie pani. Ofer­
ta Kurier Poznański zdg 11 048.

Inteligentna
osoba szuka pracy do chorej oso­
by, względnie do dzieci. Oferty 
Kurier Poznański zdg 11107

Biuralistka
inteligentna, przystojna, prakty­
ka w kancelarii adwokackiej, pi- 
szaca na maszynie, iadnym cha­
rakterem pisma, . wla'da dobrze 
niemieokim słowie i piśmie po­
szukuje zajęcia, miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurier Poznański
 zdg 11 020.

Podróżujący
zdolny, zaprowadzony przyjmie 
przedstawicielstwo branży kolo­
nialne - drogeryjnej lub czekola­
dowej. Łaskawe oferty Kuriera 
Poznańskiego zdg 10 737

Szofer-mechanik
kawaler, 14 lat praktyki, szkoła 
mechaników lotniczych, znający 
centralne ogrzewanie, elektrow­
nię, maszyny rolnicze szuka posa­
dy. Oferty Kurier Poznański 

zdg 10 748

na mieś ac maj 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zt 3.20. w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu ał 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zt 12.30. ood opaska miesięcznie w Polsce zl 5.00. w innych 
krajach zt 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
Drawa domagania się niedosta rezonych numerów łub odszkodowania.

Przedpłata

Inteligentna
przystojna, z dobregc domu, szu­
ka posady u starszej osoby jako 
towarzyszka w podróży. Zgłosze­
nia Agencja Kuriera Poznańskie­
go, Krotoszyn. ng 43 812

27. W^NEMIEJSCA

Potrzebni
kasjer, bufetowa, nad morzem, 
kaucja. Skarpowa 4, m. 7.

zd- 11173

Uczeń
d.ogeryjny z praktyka, uczeiwłl 
potrzebny. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 10 992.

29. ROZRYWKA

Nowości 
Materiałach

Płaszcze
Sukienki 

Inłety
najtaniej poleca

iNadol/ki
Stary Rynek 90. Asygnaty Krej 
dyt. ng 42 940

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe- 
żony zastąpi nowy Tanie kape­
lusze na składzie. Polska Wy­
twórnia Kapeluszy. 27-go Grud­
nia 2 podwórze. zdg 3 737

Humor zagraniczny

— Pan tutaj, panie Schmidt? Słyszałem, że pan załoi 
żył sobie telefon w domu.

— Tak jest, ale tutaj prędzej dostanę się do telefonu, 
bo w domu moja żona nie odchodzi teraz od aparatu (M)

(Lustige Blätter, Berlin).

Orrlnco i, na etr°n!« 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-!amowej przy końcu tekstulUOÓCllia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
-----------------------------drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomośeianr potocznymi 200 gr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10. w dni przedśw a- 
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tem 5 nagłówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze stawo 15 gr. Za różnicę miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada

W wydaniach wielkoświatecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 1 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200-149.
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